GŁOS LUB! 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSI 


| PAFPN IDT 


aseme 


/ 
`A 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


R ? 
miesięczna wynosi 80 groszy z' doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


FPM na str. 2-łam. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- Za ogłoszenia 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
„nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 1 


TEPE? 


Załoga balonu „L. O. P. P.“ 


odnaleziona. 
Po przeleceniu 1.600 klm aeronauci lądowali koło jeziora Onegi. 


„Deutschland“, które oba przeleciały około 
1.500 km. Odnalezienie lotników balonu „LOPP* 
potwierdziło przypuszczenia asa bałoniarzy 
Belga Demuytera, który opierając się na obser- 
wacjach podczas swojego lotu wskazywał na ; 
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W piątek we wezesnych godzinach poran- | 
okolice jeziora Onegi, jako miejsce cj 


nych nadeszła do Warszawy krótka, ale j:kże 
radosna wieść, której z drżeniem serca oczeki- 
wały słery lotnicze, a z nimi cała Polska. 

Kapitan Janusz i porucznik Brenk, piloci 
balonu „L. O. P. P.“ odnaleźli się! 

O swym szczęśliwym dotarciu do osiedli 
ludzkich zawiadomili piloci Aeroklub Rzeczy- 
pospolitej tełegramem, nadanym osobiście z 
z pierwszej stacji telegraficznej, jaką natrafili 
na swej drodze. 

Z depeszy tej wynika, że balon wylądował 
1 września o godz. 8-ej rano we wsi Nosowczy- 
zna, w selsowiecie nosowskim, o 100 km. od 
miasta Onega, położonego nad Morzem Białym. 

Podczas lądowania powłoka balonu została 
porwana. 

Miejsce lądowania depesza określa : 63 st. 
szerokości pólnocnej i 37 st. długości 'wschod- 
niej, w pobliżu jeziora Onega. 

Co mówią w Moskwie? 


Po otrzymaniu pierwszych wieści skomuni- 
kowano się bezzwłocznie z Centralnym Aeroklu- 
bem Sowieckim w Moskwie. 

— Kpt. Janusz i por. Brenk — komunikuje 
nam sekretarz Aeroklubu Sowieckiego — wy- 
lądowali o godz. 8-ej rano w dniu 1 września 
na zupełnym odludziu podczas sjlnego wichru, 
tym też należy tłumaczyć, że powłoka balonu 
została porwana. Po całodniowym marszu zdo- 
łali dotrzeć do wsi Nosowczyzna; ponieważ tu 
jednak nie było stacji telegraficznej, ruszyli w 
dalszą drogę aby móc zawiadomić Warszawę 
lub Moskwę o swym szczęśliwym wylądowaniu. 

Przez 5 dni nie mogli się z nikim porozu- 
mieć. 

Dopiero gdy dotarli do Małosujki wysłali 
telegram do Warszawy i drugi do Aeroklubu 
Sowieckiego. 

Depesza ta brzmiała: 

„Lądowaliśmy dnia 1 września w odległości 
25 klm. od wsi Nosowczyzna w rejonie One- 
gi (kraj północny) w odległości 100 klm. od 
miasta Onegi. Idziemy pieszo przez miejsco- 
wości Kałgaczycha, Małosujka, Onega. Prosi- 
my o okazanie pomocy*. 

Pe otrzymaniu tej depeszy Aeroklub so- 
wiecki zorganizował natychmiast pomoc. 

Lotnicy znajdują się w odległości około 
200 kilometrów od najbliższej stacji kolejowej, 
Jamge, leżącej na linji Archangielsk — Moskwa. 
Gdy by chcieli do niej dotrzeć piechotą, tal 
jak to zapowiadają w swej depeszy, to ze 
względu na uciążliwy teren i niekorzystne wa- 
runki atmosferyczne, musieliby zużyć na po- 
dróż co najmniej 20 dni. 

Na drugim miejseu. 

Według pobieżnych, siłą rzeczy niedość 
dokładnych jeszcze obliczeń, balon „LOPP* 
przeleciał około 1.600 km. 

Jeśli obliczenia te potwierdzą się, kpt. Ja- 
nusz i por. Brenk zajmą w zawodach o puhar 
Gordon-Bennetta drugie miejsce za Demuyte- 
rem, który na swej „Belgica“ przebył przestrzeń 
o 100 kilometrów większą, 

Trzecie miejsce praypadłoby w tym wy- 
padku balonowi „Zürich II“ i balonowi 
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Nowy dyrektor departamentu ministerstwa 
rolnictwa. 

Na stanowisko p. o. dyrektora departamen- 
tu ekonomicznego w ministerstwie rolnictwa 
ir. r. mianowany został p. Czesław Bobrowski, 
dotychczasowy naczelnik wydziału w tym de- 
partamencie. 

Dyr. Bobrowski przez dłuższy czas był kie- 
rownikiem wydziału ekonomicznego warszaws- 
kiej izby rolniczej oraz naczelnym redaktorem 
„Gospodarki Narodowej“. 


czalnego lądowania Polaków. 
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Wielkie zadowolenie w Europie 


z wyników wizyty Wodza Naczelnego 
we Francji, 


Prasa europejska szerolo omawia: wyniki 
wizyty Naczelnego Wodza we Francji. Jak wy- 
nika z komentarzy prasy, cała Europa jest 
szczerze zadowolona z tych wyników, przypi- | 
sując rozmowom paryskim doniosłe konsekwenc- 
je dla sytuacji w Europie. 

„Europa uzyskała równowagę”. 

Prasa francuska wita wynikł rozmów praw- 
dziwym zadowoleniem, podkreślając, iż konkre- 
tyzacja rozmów polsko-francuskich — jak się 
wyraził jeden z publicystów — stanowi „piękną 
kartę w dyplomacji frfhcóskiej" == =- 

„Le Quotidien“ zamieścił artykuł wsiępny 
pt. „Równowaga. i 

Dziennik stwierdza, iż na mocy nowych ; 
układów, zawartych między Paryżem i Warsza- 
wą. Europa uzyskała równowagę. Byłoby w 
każdym razie bardzo nierozsądnie — stwierdza 
dziennik — mówić o jakimkolwiek okrążeniu 
Niemiec. Polska mie jest nastawiona antynie: 
miecko, nie wchodzi ona de żadnego spisku 
przeciw Berlinowi. 

„Republique podkreśla“: 

Polska jako wielkt 34-miljonowy kraj ma 
swoje własne interesy i ma prawo posiadania 
własnej polityki. Nikt tego nie zamierza we 
Francji kwestjonować, 

Berlin vie widzi powodów de niezadowolenia 

Wśród głosów prasy niemieckiej zasługuje 
na uwagę głos „Germanii“. 

Autor podkreśla m. in. niezwykle uroczyste 
przyjęcie, zgotowane gen. Smigłemu w Paryżu 
oraz dojście do skutku pożyczki francuskiej 
dla Polski, o czym pisze: 

„Niezadowolenia z powodu tych wydarzeń 
szukać należy raczej w Moskwie niż w Berlinie, 
gdyż nie mogą one podważać dobrego sąsiedz- 
twa, mogą natomiast zmniejszyć wagę paktu 
wojskowego  irancusko-sowieckiego, którego 
szqzególna wartość polegała na wyłączności i 
automatyczności. Można przypuszczać, że bez- 
troski optymizm tych sankcjonistów, którzy 
kaźdemu niepowodzeniu Ligi Narodów przeciw- 
stawiali działający automatycznie mechanizm no- 
wego systemu paktów z Sowietami, stłumiony 
został wymową trzeźwych faktów. 

Niepotrzebny pakt. 

Ciekawe uwagi o nastrojach angielskich 
formułuje korespondent włoskiej „Tribuny”, } 
który podkreśla, że: i 

Zdaniem kół londyńskich wizyta generała į 
Smigłego-Rydza w Paryżu dała dobre rezultaty. 
Ożywienie stosunków pomiędzy Paryżem i War- 
szawą jest oczywiste i nie jest rzeczą wyłączo- 
ną, że fakt ten wpłynie na stanowisko Francji 
w kierunku rewizji poglądów na pakt z So- 
wietami. 


13 wagonów soli do Holandii 

Od kilku lat jedyne towarzystwo połowu 
śledzi na Morzu Północnym „Mewa“ używa do 
solenia śledzi krajowej soli. 

Do portu gdyńskiego nadszedł obecnie 
transport 13 wagonów soli, która przepakowa- 
na zostanie do beczek morskich i odejdzie do 
bazy morskiej „Mewy“. 

Jest to już trzeci transport soli w bieżącym 
sezonie połowów. 
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Min. Kwiatkowski o poprawie gospodarczej 
w Polsce. 


W czasie pobytu na Targach Wschodnich 
we Lwowie wicepremjer i min. skarbu Kwiat- 
kowski podejmowany był przez Izbę przem. 
i handlową śniadaniem, w czasie którego od 
powiadając na przemówienie powitalne prez. 
Izby dr Szarskiego, oświadczył m. in.: 

„Ze Lwowa wychodziły zawsze najbardziej 
ideowe myśli i poczynania. Oceniając sytuację 
ogólną, stwierdzić należy, że na odcinku życia 
gospodarczego w Polsce widzimy wyraźne obja- 
wy poprawy. Polska znajduje się w tej chwili 
w takiej sytuacji, że w jednym skoku może 
osiągnąć to wszystko, co wymagałoby jeszcze 
wielu lat pracy. Do oderwania się całkowitego 
od kryzysu gospodarczego, do osiągnięcia real- 
nych wartości gospodarczych konieczna jest 
bezwzgłędna kdnsólidacja całego społeczeństwa, 
do: której należy wezwać wszystkich obywateli 
i przypomnieć im słowa gen. inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza-Smigłego, wypawiedziane 
do obecnego: rządu”. 

W. dalszym’ tiągu p. wicepremier podkreślił 
z naciskiem, że dla niego nie istnieje kweslja 
etatyzmu czy liberalizmu. P. wicepremier jest 
zwolennikiem silnych i nezciwych ludzi i talim 
rząd 'w ramach swoich możliwość będzie szedł 
bezwzgłędnie na rękę. Wkońcu mówca wskazał 


meobowięzztpwdatiwwe xbywateli-gdyż tylko 


wysiłki i wspólna akcja wszystkich obywateli 
zapewnić może państwu równowagę budżetową. 


Gromy na Moskwę i Żydów padały z ust 
wodzów hitleryzmu na wielkim zjeździe 
partyjnym w Norymberdze. 


NORYMBERGA. Przed kanclerzem Hitle- 
rem pierwsza 'delilada 40.000 członków „służby 
pracy**. 

Kanclerz Hitler wygłosił następnie okolicz- 
nościowe przemówienie, podkreślając rolę „służ- 
by pracy**w dziele wychowania obywatelskiego 
przy czym ostro zaatakował stosunki socjalne 
„w kraju, w którym rządzą marksiści”. 

W międzyczasie przybyło do Norymbergi 
125.000 kierowników politycznych partji. 

W godzinach wieczornych toczyły się dal- 
sże obrady kongresu partyjnego, których punk- 
tem kulminacyjnym były dwie wielkie mowy 
propagandowe antybolszewickie i aatysemickie. 

Pierwszy zabrał głos kierownik partyjnego 
urzędu spraw zagranicznych, Rossenberg. W 
obszernych wywodach © „rozstrzygającej walce 
świata” przeciw wrogim doktrynom, mówca 
atakował gwałtownie międzynarodówkę komu- 
nistyczną i zorganizowane żydostwo światowe”. 

„Bolszewizm — oświadczył Rossenberg — 
jest chorobą umysłową i (zniszczeniem poli- 
tycznym. 

Minister Goebbels mówił o bolszewizmie w 
teorij i praktyce*. Bolszewizm oświadczył 
Goebbels — jest organśzacją niższych instvn- 
któw pewnego narodu, skierowana ku zniszcze- 
niu wszystkich wartościowych pod względem 
rasowym elemenłów. 

Ataki na bolszewizm przeplatały się w je- 
go mowie z najostrzejszą charakterystyką Zy- 


dów, stawianych w je dny m rzędzie z 
komunistami. 
Ostrzeżenia pod adresem zagranicy -były 


niezwykle silne. 

Późnym wieczorem przemaszerował ulicamń 
miasta przy światłach pochodni olbrzymi po- 
chód kierowników politycznych partii, ku kwa- 
terze Hitlera, gdzie nastąpił znów akt hołdu. 


Cztery miljony robotników uzyskało podwyżkę 
płac we Włoszech, 


RZYM. Na podstawie nowych umów. zbńo- 
rowych dokonano podwyżki płac, obejmującej 
4 miljony robotników i pracowników rolnych. 
Podwyżka wynosi 6—9 proc. Równocześnie 
rozwinięte zostały ubezpieczenia na wypadek 
chorób. 
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Od losu mniejszości polskiej zależą stosunki 
polsko-czeskie 
Wspólny apel kombatantów obu krajów. 


Delegacja polska i czechosłowacka na kon- 
ges Fidac'u uchwaliły i podpisały w Krakowie 
następujące oświadczenie: 

„Byli kombatanci polscy i czechosłowaecy, 
zebrani w Krakówie z okazji 17-go kongresu 
Fidac'u: 

Zbadawszy listy wymienione między sobą, 
u dotyczące położenia mniejszości polskiej na 
Słąsku cieszyńskim, postanawiają zakończyć 
tę korespondencję, uważając, że sprawa jest 
dostatecznie wyjaśniona. 

Głęboko przekonani, że dobre i na zaufaniu 
oparte wzajemne stosunki leżą w interesie oby- 
dwóch narodów, uważają, że los mniejszości 
polskiej na Sląsku cieszyńskim musi w sposób 
nieunikuiony wpływać na charakter tych sto- 
sunków. 

Zwracają się z gorącym apelem do kogo 
należy, aby tı sprawa była załatwiona w duchu 
słusznoś. i, zgodnie z istniejącymi traktatami. 

Jak tylko okoliczności na to pozwolą, kom- 
batanci polscy i czechosłowaccy zopganizują w 
obu krajach manifestację przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej". 

Deklarację podpisali : 

W imiemu delegacji czechosłowackiej: mjr. 
Antonin Sykora, mjr. Jarosłav Bohac, dr. Mi- 
roslav Lokay, Karel Mueller, dr. Lev Vokac. 
W imieniu delegacji jpelskiej: dr. Roman Gó- 
reoki, dr. Bronisław Burghardt, mjr. Jan Ludy- 
ga-Laskowski, Kazimierz Smogorzewski Jerzy 
Wroncki. 


W sprawie rozszerzenia granic 


województwa 
Pe konferencji w Bydgoszczy. — Komisja 
ministerialna przybywa do Torunia. 


W Bydgoszczy bawiła w dniach 9 i 10 bież. 
miesiąca komisja Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych celem wysondowania opinii przedstawie 
cieli organizacyj społecznych i gospodarczych 
miasta i powiatu odnośnie projektowanego przy- 
łączenia okręgu nadnoteckiego tj. miasta i po- 
wiatu Bydgoszcz, oraz powiatów: wyrzyskiego 
i szubińskiego do województwa pomorskiego. 

Obrady komisji ministerialnej w składzie 
pp.: naczelnika wydziału samorządowego M. S. 
Wewn. Stanisława Podwińskiege, oraz naczel- 
nika wydziału organizacyjnego tegoż minister- 
stwa dr. Józela Drabicza — odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych i stanowiły część przy- 
gotowawczych badań przeprowadzanych na 
szeroką skalę przez departament samorządowy 
M. S. Wewnętrznych. 

Dn. 9 bm, w godzinach przedpołudniowych 
komisja ministerialna konferowała z repregen- 
tantantami władz administracyjnych i samorzą- 
dowych oraz organizacyj społecznych i gospo- 
darczych powiatu bydgoskiego, zaś w godzi- 
nach popołudniowych z przedstawicielami ana- 
logicznych organizacyj powiatów wyrzyskiego 
i szubińskiego. 

Przedstawiciele samorządu, oraz rolnictwa, 
przemysłu i handlu wspomnianych wyżej trzech 
powiatów — opowiedzieli się w przeważającej 
większości za najrychlejszym włączeniem okrę- 
gu nadnoteckiego, jako nader ważnego ze 
względów gospodarczych zaplecza morza i por- 
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Skomunizowani marynarze 
usiłowali zawładnąć wojennymi okrętami 
Portugalii 


LIZBONA. Powstanie jakie wybuchło 
wczoraj na pokładzie portugalskich okrętów 
wojennych, miało charakter wyraźnge komunis- 
tyczny. Minister marynarki, którego zawiado- 
miono w nocy o buncie, wysłał niezwłocznie 
jednego ze swych adiutantów m poleceniem 
udania się na pokład krążownika „Alfonso 
Albuguergue''. 

Zbuntowana załoga przyjęła kanonierkę, 
wiozącą adiutanta ministra ogniem karabinów 
maszynowych. 

Dwuch marynarzy odniosło rany. 

Adiutant powrócił do ministerstwa. 

Grupa zbuntowanych marynarzy udała się 
następnie na pokład torpedowca „Bartholomeo 
Diaz“ i usiłowała nakłonić załogę do przyłą- 
czenia się do buntu. Spotkała się jednak z 
odmową. Tylko kilku artylerzystów opuściło 
pokład torpedowca. 

Czterech oficerów krążownika , Albuq utrgue'* 
zbuntowani marynarze uwięzili. Po czym krą- 
żownik wraz z kontrtorpedowcem „Dao* po- 
płynął w dół rzeki do morza. 

Wówczas z fortów nadbrzeżnych rozpoczęło 
ogień artyleryjski w stronę zbuntowanych 
okrętów, które zostały uszkodzone, wskutek 
czego krążownik „„Albuguergue* osiadł na mie- 
liźnie. Zbuntowana załoga usiłowała zbiec, ale 
została zatrzymana i uwięziona. 


6 Podobny los spotkał załogę torpedowca 
„Dao“. 
Podczas bombardowania zbuntowanych 


okrętów przez artylerję forteczną 12 marynarzy 
zostało zabitych, 20 odniosło rany. 

Oficerowie obu zbuntowanych okrętów, któ- 
rzy dopuścili do aktów niesubordynacji i buntu, 
zostali przeniesieni w stan spoczynku. Zbun- 
towane załogi znajdują się w więzieniu. Wkrót- 
ce rozpocznie się przed sądem wojennym pro- 
ces przeciwko winnym buntu. 

EZRZERRSOOW CE OR DZ AA 23 A 
tów polskich — w obręb administracii wielkie- 
go województwa pomorskiego. 

W dn. 10 bm. dbał się konforencje 
przedstawicieli ministerstwa z reprezentantami 
Zarządu i Rady Miejskiej, óraz sfer przemysło- 
wych, handlowych, organizacyj społeczny.ch 
i zawodowych m. Bydgoszczy. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 
komisja powyższa przybędzie do Torunia. 


Sensacyjne szczegóły afery 


przemytniczej 


z współudziałem władz litewskich. 

Proces bandy przemytniczej, której zbrod- 
niczą działalność ułatwili czynniki rządowe li- 
tewskie, budzi wielkie zainteresowanie. Sąd 
pod przewodnictwcm p. Nawrockiego odczytał 
akt oskarżenia i przystąpił do przesłuchania o- 
skarżony ch. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają, tłu- 
macząc się, że zeznania ich złożone w śledztwie 
zostały rzekomo na ich wymuszone. 

Tło procesu przedstawia się niezwykle sen- 
sacyjnie. Jak się okazuje, banda przemytnicza 
z niejakim Ringieme na czele operowałod 1924 
r. do września r. ub. a terenem jej działalnoś- 
ci było miastęczko Ignalin w powiecie święciań- 
skim. Celem ułatwienia sobie roboty przemyt- 
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niczej członkowie szajki dmierżawilć po obu 
stronach granicy polsko-litewskiej grunta, aby 
wten sposób móc korzystać z przepustek granicz- 
nych. Według prowizorycznych obliczeń obro- 
ty bandy przemytu wyniosły około 20 miljo- 
nów złotych, przyczym skarb państwa poniósł 
straty na sumę około 2 miljonów złotych. 

W toku śledztwa w ręce władz wpadł list 
naczelnika okręgu wiłkomirskiego w Litwie 
Szwoby, które poleca swoim podwładnym na 
granicy litewskiej, ażeby nie Czynili żadnych 
przeszkód bandzie przemytnicej, która pracuje 
na korzyść państwa litewskiego. — W akcji 
tej brał również udział ksiądz Litwin proboszcz 
parafji Ignali, Zygm. Zejdis. 

Gdy władze policyjne ujawniły bandę prze- 
mitniczą, ks. Zejdis natychmiast zbiegł na Lit- 
wę, a wraz z nim zbiegli również niektórzy 
członkowie szajki, a mianowicie Kurecki He- 
noch, Widoński Jocha i Lewin Józef. Pozatem 
na Litwę zbiegła część osób, które mogły wy- 
stępować w tej sprawie w charakterze świadków. 

Próces trwa. 


Jak długo trwa służba wojskowa 
w poszczególnych państwach ? 

W związku z wprowadzeniem w Niemczech 
2-letniej służby wojskowej podajemy zestawie- 
nie ile trwa ta służba w innych państwach. 
Czechosłowacja — 2 lata, Polska 18—21 mie- 
sięcy, Rosja Sowiecka 2—3 lat, Francja 2 lata, 
Anglia 12 lat, Litwa 18 miesięcy, Szwajcaria 
100—103 dni, Włochy 18 miesięcy, Belgia, 


8—14 miesięcy, Holandia 5 i pół do 15 miesię- - 


cy, Szwecja 90—140 dni, Jugosławia 18—24 
miesięcy, Rumunia 18 miesięcy, Węgry 12 lat. 


Nowa szosa na Pomorzu zbudowana 
kosztem 850.000 zł. 

Kosztem 850.000 zł. pomorskie staroslwo 
krajowe przy poparołu finansowym Funduszu 
Pracy zbudowało w okresie od 1932 r. 14-kilo- 
metrową szosę o szerokości 5 metrów, łączącą 
dwie miejscowości w powiatach kościerskim 
i kartuskim, mianowicie Egiertowo z Nową 
Karczmą. 

Szosa ta położona jest wzdłuż granicy 
polsko-gdańskiej w odległości przeciętnie 
4 kilometrów. 


Ks. kardynał Hlond w Belgii. 

BRUKSELA. W sobotę rano przybył do 
Brukseli prymas Polski kardynał Hlond, pówi- 
tany na dworcu przez posła Jackowskiego, 
konsula R. P. Nagórnego, członków poselstwa 
i konsulatu R. P. księży polskiej misji katolic- 
kiej, duchowieństwo belgiiskie oraz licznych 
delegatów centralnego związku towarzystw 
polskich w Belgii, związku byłych wojskowych, 
Zw. strzeleckich, delegata Polskiego Czerwone- 
go Krzyża i t. d. > 

Po 15-minutowym postoju kardynał wyru- 
szył w dalszą podróż do Malines, gdzie na 
dworcu powitał go konsul R. P. Gajdziński i 
kanonik Leclef, reprezentant prymasa Belgii, 


Pe-Pe-Ge zatrudnia 700 robotników. 

Przedstawiciele prasy zwiedzili zakłedy 
Pe-Pe-Ge. 

Od 2 tygodni fabryka znajduje się w ruchu, 
wyrabiając obuwie gumowe. Obecnie zatrudnio- 
nych jest w fabryce przeszło 700 robotników 
na 3 zmiamy. Jest nadzieja, że liczba pracow- 
ników znacznie wzrośnie. Produkcja dzienna 
wynosi obecnie 6.000 par obuwia gumowego. 
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Skrzynka.ametystu 


POWIEŚĆ 
6 (Ciąg dalszy). 

Przyczyniał się do tego może fakt, że nie 
odnajdywałem Sinclair'a. Niepokoiło mnie jego 
rozpaczliwe położenie w razie gdyby Albertyna 
okazała przywłaszczycielką ametystowej skrzy- 
neczki i czyniło, że minuty wydawały mi się 
dłagiemi godzinami, kiedy chodzące z pokoju do 
pokoju, od grupy do grupy, nigdzie odnaleźć go 
nie mogłem. 

Wreszcie wracając do bibljoteki, ujrzałem 
go wychodzącego z korytarza w towarzystwie 
Datona. 

— Panna Gamerden zgubiła szpilkę od wło- 
sów — mówił, a zwracając się do Szafarza, do- 
dał niby od niechcenia — musi tu gdzieś leżeć. 
Bądź tak dobry i zechciej jej poszukać. 

— Myślałem zaraz, że musiała coś zgubić — 
odpowiedział Daton — widziałem ją przed 
ohwilą, wychodzącą z bibljoteki z ręką przy 
włosach. 

Serce uderzyło mi silnie w piersiach, potem 
jakby zamarło. Mimo jednak szumu w uszach, 
słyszałem, jak Sinelair zadawał pytanie, obcho- 
dzące mnie tak żywo: 

— Kiedy to było? Zanim pan Armstrong 
wszedł do pokoju, czy później ? 

— 0! później, kiedy | wę zasnął. Szedłem 
właśnie gaz przykręcić, gdy ujrzałem wchodzą- 


cą tam pannę Gamerden i wychodzącą niebawem. 
Poszukam szpilkę bezzwłocznie. 
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Pan Armstrong pewnie się pomylił: słyszał 
Dorotę, nie Albertynę, hałaśliwie przestawiającą 
krecsła w bibljotece; Wprawdzie Dorota miała 
na sobie tego wieczoru popielatą suknię, ale 
zaspane oczy pana Armstronga prawdopodobnie 
niedokładnie rozróżniały kolory. 

— Mogły obiedwie wchodzić do tego po- 
koju — oświadczył Sinclair; widziałem jednak, 
że czynił to przypuszczenie przez wzgląd na 
mnie. — W każdym razie — dodał — w ten 
sposób nie dowiemy się prawdy ; należy nam 
trzymać się pierwszego planu. Ciekawy jestem 
tylko, czy znajdę sposobność pomówienia z 
Albertyną. 

— Będziesz miał w każdym razie łatwiejsze 
odemnie zadanie — odpowiedziałem posępnie. — 
Gdy Dorota zauważy, że chcę zbliżyć się do 
niej, skinie tylko na którego z mółtuzina za- 
patrzonych w nią mężczyzn i rzecz będzie nie- 
możliwą. 

— No — rzekł — rozłąezmy się teraz, a 
zejdziemy się tu znowu o dziesiątej 

Upłynęła dłuższa chwila, zanim odważyłem 
się spojrzeć Dorocie w oczy i wywnioskować, 
czy mogę z wyrazu jej twarzy domyślić się za- 
miarów młodej dziewczyny. Zastałem ją oży- 
wioną tańcem i niezwykle piękną. Miała bla- 
dawą cerę, ale teraz nawet Albertyna ze swy- 
mi kwitnącymi rumieńcami nie mogła pochwa- 
lić się piękniejszą płcią, jak ukochana przezem- 
nie dziewczyna, gdy zmęczona tańcem oparła 
się o ścianę i raz pierwszy spoczęła wznokiem 
na mnie, zajętym pozornie rozmową z moją 
tancerką. 


Słiczne to były oczy, pociągające do siebie 
i jakby stworzone do odzwierciadlania uczuć 
serca. Ona jednak nie pozwalała im zdradzać 
tajemnicy, przechowywanej w duszy, a wyraz 
ich, tego wieczoru zwłaszcza, był jakiś zagad- 
kowy. 

Nie znużenie tańcem wywoływało u niej tak 
przyspieszony oddech; zadawałem sobie w du- 
chu pytanie, czy małe fioletowe pudełeczko nie 
ukrywa się gdzieś w fałdach lekkiej materji, 
falującej na jej piersiach. 

Mogłożby jednak oko Doroty choćby w tak 
chłodny i konwencjonalny sposób spoczywać 
na mnie, gdyby ukrywała na sercu krople za 
bójczej trucizny, mającej nas rozłączyć na 
wieki ? 

Wiedziała, że ją kocham, że jedno mrugnię- 
cie jej powiek droższe mi nad uśmiechy naj- 
piękniejszych w świecie kobiet. 

Dowiedzieć się o tem musiała w pierwszej 
zaraz chwili naszego spotkania w okazałym 
salonie pani Lansing na Fark Lane. 

Jakkolwiek niedoświadczoną była wówczas — 
mówiono, że od najmłodszych lat chowała się w 
jakimś skromnym pensjonacie — wiedziała, jaki 
wpływ wywiera swoją powabną powierzchnością 
i chłodnem obejściem, z kłórego odgady wało się 
cierpienie serca. Swiadomość tego wpływu wi- 
doczną była z lekko zabarwiających się rumień- 
cem policzków młodej dziewczyny, których pro- 
mień słońca zdawał się nigdy nie dosięgać i ze 
zmiany — nie mogę o niej myśleć bez drżenia — 
zaszłej w jej sztywnym zachowaniu. 

Ciąd dalszy nastąpi. 
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i ` Kronika. 
Newemiasto, dnia 14 września 1936 r 
Poniedziałek Podwyż. św. Krzyża 
Wtorek Nikodema, Emila m. 
Sroda + Sucha Kornela Euzebji 


Słońca: wschód » godz. 4.59 zachód o godz. 17.39 


Ulqgowe spłaty należności podatku gruntowego 
j za 1936 r. 


Uwzględniając trudne położenie rolników, Minister- 
stwo Skarbn, celem ułatwienia im spłaty należności po- 
datku gruntowego za 1936 role zarządziło eo następuje: 

KŁ Płatńikom państwowego podatku: gruntowego, 
którzy opłacają.go z ulgą (degresją), a' którzy wpłacili 
w terminie do duia 30 kwietnia 1936 r. lub od których 
zuinkasowano w bdkresia dodatkówego poboru dla drob- 
nęch rolników sumy odpowiadające conajmniej połowie 
całorocznej należności wymierzonego im podatku grunto- 
wego {po potrąceniu degresji) przyznaje się prawo wpła- 
cenia do daia 50 listopadą 1936 pozostałej należności po- 
datku gruntowego bez odsetek za zwłokę. 

Tym zaś płatnikóm, którzy do wymienionych wy- 
żej borminów ni” wpłaciłi nie dub mniej niż połowę ca- 
łorocznej należności wymięrzobego im podatku grunto- 
wego (z potrąconą degresją) a którzy do dnia 1 pażdzien- 
nika 1986 wpłacą lub dopłacą do wysokóści połowy ca- 
łorocznej nalażności wymierzonego im podatku gruntó- 
wego (z  potrąconą -degresją) -darowuje się odsetki. za 
zwłokę. od sum wpłaconych lub dopłaconych i przyznaje 
sie prawo wpłacenia do dnia 30 listopada 1936 r. pozo- 
stałej należności podatku gruntowego bez odsetek za 
zwłokę. ; 

- Ta sama ulga ma zastosowanie również do dodatku 
komunalnego do podatku gruntowego. Od płatników 
którzy nie dokonują wpłat w terminach wyżej wymienio- 
nych i załegać będą-w opłacie podatku gruntowego za 
1936 rok, pobierane będą odsetki za zwłokę od ustawo- 
wych terminów płatności. 

H. Płatnikom (wszystkim) państwowego podatku 
gruntowego, którzy wpłacą do dnia 30 kwietnia 1937 roku 
całoroczną należność podatku gruntowego za 19387 rok, 
przyznaje się 10: proc, bonifikaty od. sumy wpłaconej 
(sbs „878 PTE tj. od należności IL raty podatku grun- 
"łowego. Natomiast płatnikom którzy w tym samym termi- 
nie wpłacą I, ratę podatku gruntowego zą rok 1937 i po- 
"nadto ozęść Il. raty, przyznaje się 5 prot. bonifikaty. od 
wpłaconej przedterminowo części II. raty. 


2 miąsta i powlału. 


Do wszystkich organizacji p.w. i wf. 
z lubawskiego. 


Komenda Powiatowa p. w. i w. f. powiatu lubaw- 
„skiego podaje do.wiadomości, iź poszczególnym oddzia- 
łom p, w. i w. f. zostaly -rozesłane karty zgłoszeń do 
prac p w. i w. f, na.bieżący rok. Wypełnione karty zgłe- 
szeń należy wypełnić i nadesłać do Komendy Powiatowej 
do dnia 2! wrześnią 1986 r. Oddziały które kart zgłoszeń 
nie prześlą nie będą gprżyjęte«io współpracy i nie będą 
mogły korzystać zżadnych ulg przysługujących współpra- 
cenjącym oddziałom. ' 


Komunikat. 

» „Powarzystwo- Rolwicze Powiatowe komunikuje ezton- 
kom swoim zamieszkałym aa terenie gmin zbiorowych 
Krotoszyny i Łąkork, że Maksymyljan Roth właśc. młyna 
"motorowo-wodnego w Bielicach wydawać będzie członkom 
K. R przy przemiale zbęża naunąkę 1 kg. ospy więcej od 
50 kg. aboża, zaś przy śŚrutowaniu  eboża. '/» «kg. śrutu 
więcaj 


powiatu 


Członkowie Kółak Rolniczych chcący korzystać z 
powyższej ulgi zobowiązani są ekazać się ważną ma dany 
rok legitymacją członkowską. 

? Towarzystwo Rolnicze Powiatowe. 


W przedędniu tygodnia L.O.P.P. 

Nowemiasto. "W sobotę dnia 12 bm. odbyło się 
w ali posiellzeń Rady Powiatowej -zebranie -Komitetu 
Obwodowego L.O.P.P. ru powiat lubawski. Celem zebra- 
nia, któremu przewodniczył «wiceprezes obw. p. prof. dr. 
Komassa, było omówienie i ustalenie programu ramowe- 

go „Tygodnia L.O.P.P. „który odbędzie się w dniach od 
124 IX—1. X. W zagajeniu p. przewodniczący poświęca 
kiłkasserdecznych słów oznanią ' byłemu. prezesowi obw. 
p. Dr. Tomczyńskiemu byłemu starcście powiat. za jego 
- oddanie tłę'i pracę dla tej organizacji. Równocześnie 
komunikuje e przewodniczący, iż w myśl przepisów 
* organizac. prezesem Obwodu. L.O.P.P. z urzędu zostaje 
+ następca p. Starosta"K owalski. 

Po ędęzytania protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madżenia Obwodu 'L.O.P.P. pow. labawskiego, przystąpio+ 
no do ustalania wytycznych programu tygodnia. 

Tegóroczny tydzień L.0.P.P. ma przyczynić się do 
wydatnego powiększenia się liczby członków, oraz uświa- 
damie nia szerokich mas społeczeństwa o konieczności 


- przyspieszenia 'obrony lolniczej państwa, P. przewodni- 


czący przedstawił zebranym ramowy program „tygodnia 
LOPP“ dla'Nowegomiasta, który przewiduje uroczysty 
pochód z transparentami, wspólne nabożeństwo i otware 
eie Tygódnia przed Starostwem, przemówienia do lud- 
ności w dni targowe, kwesty domowe, ewentl. pokaz 

* ataków lotniczych, przedstawienie teatralne i dancing, 
przyczem te ostatnie ze względu na ogólay brak gotówki 
w okresie przed.l-ym, odbyłyby siędopiero w pierwszych 
dniach października. 

Instruktor L.O.P.P. p. Gustowski oznajmia, iż w 
„tygodniu'* wyświetlone będą w.kinoteatrach Lubawy i 
Nowegomiasta dwa filmy propagandowe L.O.P.P. W dal- 
szym ciągu zebrania p. przewodniczący przedstawia treść 
pism z zaleceniami w sprawie zorganizowania „tygodnia*, 
które rozesłane być mają do zarządów poszczególnych 
kółw powiecie. Zebrani jednomyślnie zaakceptowali przed- 
stawioną treść: pisma. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, oraz omówieniu kil- 
ku spraw w ramach wolnych wniosków, p. przewodniczą- 
cy zebranie solwował. 


Przykra przygoda na_ jarmarku. 

Nowemiasto. Podczas ostatniego jarmarku źwie- 
rzęcego w Nowyminieście zamierzał komornik Sądu Grodz- 
kiego przeprowadzić egzekucję u niejakiego Suelity Czes- 
ława z Mroczenka. W- czasie przeprowadzenia rewizji 
osobistej, Suchta wyrzueijł woreczek z znajdującymi się 
wnim pieniędzini w kwocie 150 zł pomiędzy publiczność. 
“Gdy przy pomocy polieji wręczono wreszcie pieniądze 
komornikewi, dłożnik rzuci} się na obecnego wierzyciela 
z Mroczenk: Jacuńskiego -Edwarđa, który spowodował 
wszczęcie egzekucji! Bójka stopniowo poczęła przybierać 
eoraż większe rozmiary, gdyż do jednej jak i drugej strony 
przystępowali brewni i znajomi. Ostatecznie zajście zlik 
widowała policja. Dłażnikowi Sucheje po poftrącenin kwo- 
ty.egzektucyjnej w wys. 47.60 zł resztę pieniędzy 
zwrócono. R 


al 
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Operetka „Hrabina Marica“ w Nowymmieście 


i Lubawie. 

Jak już donosiliśmy zajeżdża. do Nowegomiasta i 
Lubawy znakomity zespół artystów poznańskich pod dyr. 
Zygmunta Wojciechowskiego i wystawi w czwartek, 
dnia 17 września 1981 r. w sali Hotelu Centnalnego, w 
piątek, dnia 18 września 1936 r. w Hotelu pod Orłem o 
godz. 20.15 (8,15) przepiękną i przebojową operetkę w 3 
aktach (4 obrazach) pt „Hrabina Marica“ Kalmana. 

Bilety wcześniej nabyć można w Nowymmieście w 
ksjęgarni „Drwęca* w Lubawie w księg. p. Jankowskiego 
w esnie od 75 gr — 2,50 gl. 

Popołudniu o godz. 4-tej specjalne przedstawienie 
dla młodzieży i dzieci czarownej bajki muzycznej w 3 
aktach Grimna pt. „CZERWONY KAPTUREK“ Ceny miejae 
od 20 groszy. 3 


Powstanie Powiat. Komitetu 
Daru Rolnictwa na Fundusz 
Obrony Narodowej. 


Z inicjatywy Zarządu Towarzystwa Rolniczego Po- ; 


| Za okrzyk na cześć Moskwy — 2 miesiące 
i 


wiatowego zostało na piątek 11 września bm. zwołane 
zebranie konstylusyjne celem zawią%: nia Komitetu „Daru 
Rolnictwa na Fundusz Obrony Narodowej". Na zebranie 
to zaproszeni zostali przedstawiciele władz, duchowień- 
stwa, zarządów gminnych, Kółek Rolaiczych, Kół Gospo- 
dyń Wiejskich, spółdzielni i prasy. 

O godz. 1315 nastąpiło otwarcie zebrania przez 
zast. prezesa T.R.P. p. Kueę, który powitał zebranych i 
uniewinnnił prezesa T.R.P. p. senatora Serożyńskiego. 
Następnie odczytał porządek obrad jak następuje: 1. Za- 
gajenie. 2. Referat organizacyjny oraz uchwalenie wytycz- 
nych organizacji zbiórki na F.O.N. 3. Ukonstytuowanie 
się Powiatowego Komitetu Dasu Rolnictwa na F.O.N. 4. 
Powzięcie uchwały w sprawie założenia daru na F.O.N. 
5. Ukonstytuowanie się komitetów lokalnych. 6. Wolne 
wnioski i Zakończenie. 

Z powodu nie przybycia na zebranie referenta p. 
Marszałka, który w ostatniej chwili uniewinnił się, wy- 
głosił krótki lecz treściwy referat o Funduszu Obrony 
Narodowej ezłonek Zarządu T.R.P. ks. prob. Zabrocki z 
Niem. Brzozia. W dyskusji nad referatem zabierali głos 
pp. Wełnicki, Łakaszewski, Witkowski, Gen. Waraksiewi- 
czowa itd Wszyscy mówey opowiedzieli się za złożeniem 
daru na Fundusz Obrony Narodow 'j przez rolnictwo. 
Szezególnie mocne i przekonywujące było przemówienie 
p. Wełnickiego. 

Następnie omówił p. instr. Kołodziejski sprawę or- 
ganizacji Komitetu Powiatowego wysuwając zarazem pro- 
jekt, który został w eałości przez zebranych akceptowany. 
Komitet Powiatowy tworzą wszyscy zaproszeni na zebra- 
nie a mianowicie przedstawiciele Starostwa, duchowień- 
stwa, ezłonkowie Zarządu T.R.P. i istniejących przy T.R.P. 
sekcji, wójtowie, prezesi K.R., sołtysi, przedstawiciele 
spółdzielczości i prasy. Komitet Powiatowy wygłosił ze 
siebie wydział wykonawczy, Do wydziału wykonawczego 
weszli: 

l. Ks. prob. Zabrocki z N. Brzozia jako przewodn, 

2. p. Wład. Wełnieki z Lipowego Dworu jako zast. 
przew odniezącege, Á 

©“ 8. Gen. Waraksiewiczowa z Maciejowa członbini 

4. p. wójt Łukaszewski z Bratjana jako członek 

5. p. podwójci i sołtys Karczewski z Linówca jako 
członek i TEE 
6-9. dyr. Sierszyfiski-a Labawy jako oglonek « i 

7. p. prezes K.R. Zedlewski z Nawry jako członek. 

Biuro Wydziału . Wykonawczego mieści się w Tos 
warzystwie Rolniczem -Powiatowem. 

W dalszym ciągu powzięto uchwałę w przedmiocie 
wysókości dobrowolnego opodatkowania się rolnictwa 
na ten cel. 

Na wniosek p. Wełniekiego uchwalono po krótkiej 
dyskusji opodatkować się na F.0.N. we wysokości conaj- 
mniej 2 kg. żyta z 1 ha. Granicy maksymalnej wysokoś- 
ci opodatkowania się nie postawiono wychodząc z zało- 
żenia, że każdy winien dać jak najwięcej, gdyż chodzi tu 
nietylko o dozbrojenie finansowe naszej armii, lecz 
moralne narodu. 

Dalej omówił p. Kołodziejski i Ks. prob. Zabrocki 
sprawę organizacji komitetów: lokalnych. Nad tą kwestią 
wywiązała się obszerna dyskusja, gdyż niektórzy byli 
zdania, że komitety lokalne mają być powołane przy 
Kółkach Rolniczych, inne zaś przy gminach zbiorowych. 
Wkońcu jednakże przyjęto propozycję p. Kołodziejskiego, 
ażeby komitety lokalne pokrywały 'się z poszczególnemi 
gminami zbiorowemi, Komitety takie powinne pracować 
sprawniej, mając oparcie i pomoc z gminy. 

Do zwołania zebrań celem powołania komitetów lo- 
kalnych wybrano na obręb gminy: 

1. Grodniczno: p. wójta Karpińskiego, ks. prob; 
Jankowskiego, p. sołtysa i podwójciego Karczewskiego, 
p. Witkowskiego prezesa K. R. w Zajączkowie, p. Kucę i 
p. Kaweczyńskiego.  dnicjatywę zwołania zebrania da 
p. wójt Karpiński. 

2. Gryźliny: p. Elminowski sołtys Radomno, p.sen. 
Serożyński, wójt Lekarty i ka. prob. Gregorkiewicz. Inie- 
jatywę zwołania zebrania konstytucyjnego wziął na siebie 
p. Elminowski. 

3. Krotoszyny: p. Griinherg prezes K. R. Kroto- 
szyny, ks. kanonik Dobbel z Szwarcenowa i p. wójt Łu- 
komski z Wonny. lniejatywę zwołania zebrania konsty- 
tucyjnego przyjął na siebie p. Grünberg. 

4. Niem. Brzozie: p. Groczyński, prezes K. Roln. 
Niem. B zozie, p. Kujawski prezes K. R. Kurzętnik, p. 
wójt Ranaszewski Kurzętnik, i ks. prob. Zabrocki. lnicja- 
tywę do-zwołanią zebrania da p. wójt Banaszewski. 

5. Lubawa: p. Maeiołek w-prezes K. R. Sampława, 
p. Marszałek prezes Sekcji Osadn. białagóra, ks. prob. 
Strehl prezes K. R. Sampława, p. wójt Marcinkowski ozł, 
Zarządu  T.R.P. Inicjatywę zwołania webrania podej- 
mie p. Witkowski. 

6. Łąkorm p. wójt Kuzimski, ks. radca Dunajski, 
prezes K. R. Iniejaływę celem zwołania zebrania da p. 
wójt Kuzimski. 

7. Marzęcice: p. Wójt Jarzembowski, p. Wełnieki 
prezes K. R. i ks. prob. Chyllński. Inicjatywę celem zwo- 
łania zebrania podejmie p. Wełnicki. 

8. Mroczno: ks. prob. Kalitowski Mroczno, p. wójt 
Przeczewski i lss. prob. Ptaszyński Roleszyn. Inicjatywę 
do zwołamia zebrania konstytue. podejmie p. wójt Prze- 
czewski. 

9. Nowemiasło: p. wójt Łukaszewski Bratjan, ks. 
prob. Kita Gwiździny i p. Zedlewski prezes K. R. Nowe- 
miasto. Inicjatywę do zwołania zebrania podejmie pan 
Zedlewski. 

10. Prątniea: ks. prob. Drost Prątnica, p. wójt Ocz- 
kowski i p. Kornacki prezes K. R. Swiniarzeec. Iniejatywę 
zwołania zebrania konstytuc. da p. Kornacki. 

11. Rożental: He prob. Dunajski, Rożental, p. Wyż- 
lie Bernard Kazaniece, p. wójt Guzowski Rożental i pan 
Wyżlic K. R. Zielkowo. Inicjatywę do zwołania zebrania 
da p. Wyżlie Bernard z Kazanie. 

W myśl wytycznych Wojewódzkiego Komitetu Daru 
Rolnictwa na F.O.N komitety lokalne Muszą się zawiązać 


w terminie do dnia 20 bm. (Na zebranie konstytucyjne 
należy zaprosić duchowieństwo, przedstawicieli samorzą- 
dów, przedstawiciele organizacji nauczycielstwo i t p.) 

Na tem porządek obrad wyczerpano. Przed zakoń- 
ezeniem zcbrania odczytuje ks. prob, Zabrodzki terminarz 
zbiórki na FON. a p. Kołodziejski podaje że ponkonstytu- 
owania się komitetów lokalnych zbiórki na F.O.N. należy 
niezwłocznie podać do Komitetu Pow. skład komitetów 
lokalnych oraz zgłosić się po odbiór list zbiorowych. 

Po rozdaniu afiszów celem rozplakatowania na 
terenie powiatu zebranie zakończono. 


Z dalszych stron. 
Slub na łożu śmierci w szpitalu inowrocławskim. 


W szpitalu powiatowym w Inowrocławiu leżał 
śmiertelnie chory stróż Koszar Stefan Karasiński. Gdy do 
łoża chorego przybyła jego narzeczona, p. Franciszka 
Jankowska, Karasiński oświadczył, że nie msjąc nadziei 
przeżyć do dnia: następnego, zdecydował się wziąć ślub. 

Tego samego dnia- ks. kapelan Ziarniak udzielił 
ślubu umierającemu Karasińskiemu i p Jankowskiej. 

Następnego ranka Karasiński zmarł 


więzienia. 

Wrzeszcz. Feliks Kreft z Wrzeszcza, karany już 
za opór władzy, niebezpieczny uraz ciała i kradzież, prze 
bywał ubiegłej niedzieli w pewnym lokalu w Lenental, 
gdzie pcd wpływem alkoholu wznosił. okrzyki na cześć 
Moskwy, od której — jego zdaniem — jedynie spodzie- 
weć się można wybawienia. 

O demonstracji K. doniesiono policji, która zabrała 
go do areszta policyjnego. 

K. stawał przed sędzią dla spraw doraźnych, przed 
którym zaprzeczał, jakoby wznosił zarzueane mu okrzyki. 

Przesłuchani Świadkowi zeznawali jednak na nie- 
korzyść oskarżonego. Sąd skazał go w myśl wniosku pro- 
kuratora na 2 miesiące więzienia i poniesienie kosztów 
postępowania. 


Sołtys strzela do dzieci za zerwanie jabłek 


` 2 drzewa. 

Szamotuły. W Przyborowie 3 chłopey spieszyli do 
szxoły i mijając zagrodę zamoźnego gospodarza Babiaka, 
miejscowego syłtysa, usiłowali zrywać owoce œ drzewa, 
które wychylały się przez parkan. i 

Zauważył to Babiak i z dubeltówką ruszył w kie- 
runku chłopców, którzy widząc go nadbiegającego, zaczęli 
uciekać, | 

Rabiak posłał za uciekającymi ładunek śrutu, ra- 
niąe dotkliwie wszystkich trzech. 

Poraniońymi chłopcami zajął się miejscowy nau- 
czyciel, który po udzieleniu im doraźnej pomocy odwiiózł 
ich niezwłocznie do Zakładu św Józefa w Szamotułach. 
Sołtysa aresztowano. 


Hołd natchnionemu kaznodziei 


prorokowi 


składa cała Polska z Presydentem Rzplitej 
i Naczelnym Wodzem na czele. 


„|+-— Stolica,.a;raz. zantig Polska „cała. złcżyła 


wezoraj hołd wielkiemu: kaznodziej-prorokowi 
polskiemu, ks. Piotrowi Skardze, w dniu 400-set- 
nej roeznicy*jego urodzin. 

Na tle wiekowych murów kamienic Starego 
Miasta zarysował się ustawiony na placu Zam- 
kowym wysoki ołtarz polowy, przy którym 
ks. kardynał Kakowski odprawił mszę św. 
pontyfikalną. Po obu bokach placu wyrósł las 
sztandarów. 

' Przed kolumną Zygmunta stoją szeregi ba- 
talionu honorowego piechoty z chorągwią i 
orkiestrą, za nimi zaś kompania strzelców. 

Zołnierze prezentują broń. Orkiestra gra 
hymn narodowy. Pochylają się szlandary. 
Z bramy Zamku wychodzi P: Prezydent Rzplitej, 
za nim. Wódz Naczelny, gen. Smigły-Rydz, a 
następnie p. Premier gen. Składkowski. 

O godzinie 10-tej rozpoczyna się uroczysta 
msza św. Zabrzmiał potężny głos chórów. 
A w dali na Krakowskim Przedmieściu, na No- 
wym Zjeździe, na Senatorskiej czerni się morze 
głów ludzkich, _ 

Nabożeństwo skończone. Dziesięciokrotnie 
wzmocnione przez głośniki padają słowa ka- 
zania ks. Roztworowskiego o wielkości księdza 
Piotra Skargi i o potędze jego słów natchnionych. 

A potem w niebieskie pogodne niebo wzbija 
się potężna pieśń „Boże coś Polskę“. Spiewa 
duchowieństwo, śpiewają chóry, śpiewają tłumy 
publiczności. Cały plac rozbrzmiewa pieśnią. 
_ `P. Prezydent Rzplitej powraca na Zamek. 
Za Nim przechodzi również Wódz Naczelny w 
bowarzystwie ks. kardynała K akowskiego 
i przed>lawicieli władz. 

Kompania aamkowa ustawiona na dziedzińcu 
prezentuje broń. Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego P. Prezydent Rzplitej odsłania tablicę 
prmiątkową ku czci ks. Skargi, wmurowaną w 
bramie Senatorskiej. 

Na tablicy widnieją słowa: 

PIOTR SKARGA 
1536 i bik 1612 
Wielki patriota i Proroczy kaznodzicia 

. „Upominałem, aby obie matki swoje Koś- 
ciół Boży i Ojczyznę w jednym końcu złączo- 
ne uprzejmie i wiernie miłowali 

Po krótkim przemówieniu ks. Sopuche, po- 
dwórce zamkowe zaczynają powoli pustoszeć, a 
tymózasem pl. Teatralny wypełnia się morzem 
głów, kolorowych sztandarów i bielych tran*p- 
arytów. S 

Stawiły się tysiące członków organizacyj i 
stowarzyszeń katolickich młodzieży, robotników 
i rolników, aby wziąć udział w wielkiej mani- 
festacji. 
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Ruchoma wystawa turystyczna 
zapozna cały kraj ze skarbami Pemorza. 

W sierniu uruchomiona została „Pierwsza 
pomorska ruchoma wystawa turystyczna”, urzą” 
dzoma staraniem Ligi Popierania Turystyki z 
inicjatywy dyrektora kolei inż. Dobrzyokiego. 

Eksponaty umieszczono w 16 wagonach, 
które wyruszyły w podróż po kraju, udostęp- 
niając w ten sposób całej Polsce zapoznanie 
się a Pomorzem. 

M. in. wystawione są dokumenty, dotych- 
czas zupełnie nieznane, a datujące się jeszcze 
z roku 1240, świadczące o polskości Pomorza 
w tych zamierzchłych czasach. 

Specjalnym zainteresowaniem cieszy SIĘ 
zbiór reprodukcyj portretów wojewodów po- 
morskich i biskupów chełmińskich, oraz około 
1.000 fotografij widoków Pomorza 

W jednym wagonie urządzono panoramę, 
ze specjalnym uwzględnieniem polskiego portu 
— Gdyni. 

Ruchoma Wystawa Turystyczna wyruszyła 
z Torunia do Gdyni i po pobycie w Tczewie i 
w Bydgoszczy, wyruszy na objazd województw 
centralnych. 

Wystawa po zakończonym objeździe stwo- 
rzy zaczątek Muzeum Ziemi Pomorskiej. 


DESGYEZ NEC ORT TE AE r E ZW SÓD OBRAZA 
Nr. akt: Km. 694/36. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowymmieście 
nad. Drwęcą Alfons Ligmann mający kancelarję 
w Nowymmieście ul. Pod Lipami Nr. 18. ņa pod- 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 września 1936 r. o godz 
16-ej w Lipówcu odbędzie się 

l-sza licytacja ruchomości 

należących do Józefa i Leokadji Malinowskich 
składających się z 1 źrebicy dwuletniej, gniadej 
o przedniej lewej nodze skaleczonej, 1 powózki 
czarnej, 1 pary szorów wyjazdowych Komplet- 
nych, 10 ctr. jęczmienia w słomie w stodole 
po 7,50 zł., i 1 maszyny do młócenia szeroko- 
rzutnej marki Europa 3 oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł. 1125,—. 

Ruchemość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Nowemiasto, dnia 8 września 1936 r. 

(—) Ligmann Komornik 


Numer akt: Km. 369/86. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu grodakiego w Lubawie 
rewiru I. Aateni Idzior mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19. Stycania Nr. 4 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 19 września 1936 r. o godz. 
10.30 w Lubawie wybudowanie ped Borek 
odbędzie się 

2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Janai Heleny małż. Dembickich 
zam. w Lubawie wybudewanie Borek składa- 
jących się z fortepianu marki „Sommerteld* 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.000. ; 

Ruchomości można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Lubawa, dnia 27 sierpnia 1936 r. 

(—) Idzior Komornik. 


Numer akt: Km 5,435 i 466/36. 
Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
rewiru I Antoni Idzior mający kancelarję w Lu- 
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 września 1936 r. e godz. 1i-tej w 
Lubawie ul. Zamkowa Nr. 16 odbędzie się 


1-sza licytacja ruchomości 

należących do Alojzego Biernackiego zam. 
w Lubawie, ul. Zamkowa 16 składających się 

z 4 dzbanów do mleka, 4 piecyków żelaz- 

nych, 100 szufli stalowych, 10 lutarń sta- 

jennych, 80 misek emalj., 2 piecyków że- 

laznych i 10 paczek z nakryciem stołowem 

(widelce i noże każda paczka na 6 osób) 
oszacowanych na łączną sumę zł 520,—. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Lubawa, dnia 31 sierpnia 1936 r. 
(-) Idzior, Komornik. 


Bilety wizytowe 
wykonuje 
Drukarnia B. iogzwski > 


LU BZĄCWEBZE 1 


Zwalone filary oskarżenia w procesie 
morawsko-ostrawskim. 
MOR. OSTRAWA. Dziś w procesie Bocka 
i towarzyszy dała się zauważyć radykalna 
zmiana w prowadzieniu sprawy przez sędziego 
Kaempfa, który w przeciwieństwie do poprzed- 
nich dni, wykazał wyraźny obiektywizm, a na- 
wet w pewnym momencie wystąpił przeciwko 
prokaratowi w obronie jednego z adwokatów. 
Rozprawa rozpoczęła się od przesłuchenia 
świadków obrony. M. in. przesłuchany został 
świadek Chlebus, palacz hotelu „Polonia“ w 
Cieszynie czeskim. Zezpał on, że w czasie kie- 
dy — według aktu oskarżenia — miały się znaj- 
dować w kotłowni hotelu karabiny, ukryte pod 
stosem drzewa, tego drzewa wogóle jeszcze 
tam nie było, ponieważ w tym czasie w jak to 
udowodniła przedłożona faktura — drzewo zo- 
stało dopiero zamówione. 
Wszystkie zeznania świadków obronnych 
wypadły na korzyść oskarżonych. 
Po przedstawieniu przez adwokatów wnios- 
ków o powołanie dalszych świadków cbrony, 
nastąpiła rzecz sensacyjna. Mianowicie główny 
oskarżony Bocek wstał i głośno oświadczył: 
— Sławny sądzie, Gemza nas nie woził, a 
ja okien nie trzaskałem. 
Po tym oświadczeniu, które wywołało na 
sali konsternację, sąd udał się na naradę, po 
której przewodniczący zakomunikował, że roz- 
prawa zostaje odroczona na czas nieograniczony. 


Z kart obyczajności i moralności żydowskiej. 

__ Głośną jest obecnie w Przemyślu sprawa 
sprzedaży żony przez męża. 

W śródmieściu miał skład farb niejaki W., 
ułomny, którego żona była kobietą przystojną 
i elegancką. Mają oni syna który obecnie li- 
czy lat czternaście. 

Małżonkowie żyli ze sobą względnie dobrze 
Od kilka lat wyjeżdżała pani W. w sezonie 
letnim do Kryniey i w czasie ostatniego pobytu 
poznała fabrykanta z Łodzi który po krótkiej 
znajomości zakochał się w niej i oświadczył. 
Pani W. powróciwszy do domu podzęła na- 
mawiać męża do udzielenia jej rozwodu, co u 
żydów jest stosunkowo łatwe. 

Dom państwa W. stał się terenem kłótni i 
niesnasek, lecz p. W. był nie ustąpliwy i roz- 
wodu mie dawał... A tymczasem łódzki fabry- 
kant nalegał, pisał, telegrofował i wreszcie przy- 
jechał do Przemyśla, Udało mu się w końcu 
nawiązać kontakt z mężem ukochanej i rozpo- 
częły się targi... 

Fabrykant proponował panu W. 2,000 zł. 
potem trąy potem podwyższył cenę o pięćset 
zł. wreszcie o tysiąc. 

Po kilkudniowych pertraktacjach zapropo- 
nował ostatnią cenę: 5,000 zł. i W. zgodził się 
pod warunkiem wypłacenia dla syna, który ma 
pozostać w Przemyślu przy ojcu, dodatkowo 10 
proc. ceny za matkę t.j. 500 zł. 

Interes ubito, W. otrzymał gotówkę 5,500zł 
poczem strony udały się do rabina po rozwód. 
Uszczęśliwiona „młoda pára“ udała się w pod- 
róż poślubną (przed ślubem), a mąż postanowił 
rychło się ożenić, Jest teraz „dobrą partją”, bo 
ma 5000 złotych. 


Pancerze zdzwonów kościelnych 
Madryt przygotowuje obronę przed powstańcami. 


HENDAYE, Według doniesień z Burgos, 
generałowie Franco i Mola odbyli wspólną na- 
radę nad planem ataku na Madryt. 

Gen. Mola udał się następnie na odcinek 
frontu pod Sebastian, celem objęcia osobistego 
kierownictwa przy ostatecznym ataku na to 
miasto. 


Nawozy sztuczne jak: 


Kalnit, Sól Potasową, Tomasynę 
i Supertomasynę, Mączkę Fosfory- 
tową, Superfosfat, Azotniak gra- 
nulowy i mielony. 


poleca 


ROLNIK" 


Spółdzielnia roln-handlowa 
LUBAWA, tel. 39 NOWEMIASTO tel. 49 
RYBNO tel. 2 


WAR REWA 


Używany 


aparat radiowy 
bateryjny i sieciowy 
można tanio nabyć 


L. Skwarski-Nowemiasto 


Pokój umeblowany 


z utrzymaniem lub bez 
od zaraz do wynajęcia 


B. Wasielewska 
Nowemiasto Tylieka 5 


Uczeń 
piekarski 


potrzebny od zaraz 

do Bydgoszczy 

Adam Michczyński 
ul. Okólna 2. 


a e S 
m ĄÃ— ZZA M ZZ ZO 
na a a I ZLA. OMA ee NITE DRZE LITRA Z OE M 


01244 


Przygotowania do obrony Madrytu. 
LONDYN: Przygotowania do obrony Ma- 
drytu prowadzone są w gorączkowym tempie. 
Garnizon stołeczny uległ znacznemu 
wzmecnieniu po przybyciu około 5.000 milic- 
jantów katalońskich. 

W dalszym ciągu dokonywane są liczne 
rewizje domowe i aresztowania: arystokratów. 
Jednym z ostatnio zatrzymanych jest markiz 
Saragossy, który za czasów monarchii był je- 
dnym z dworzan kródewskich. 

Pancerze z dzwonów. 
Pomimo nieustającego bombardowania po- 
wstańcy, zamknięci w pałacu Alkazaru w To- 
ledo, dotychczas nie skapitulowali. 
Z kościołów zabrano wszystkie dzwony, 
które zostały stopione, celem opancerzenia 5 
i 10-toenowych samochodów ciężarowych. 
Szybkość tych samochodów uległa na sku- 
tek tego znacznemu zmniejszentu i nie prze- 
kracza 10 klm. na godzinę, lecz mimo to wiele 
tego rodzaju samochodów, uzbrojonych w ka- 
rabiny maszynowe i lekkie armaty, jest uży- 
wane na wszystkich odcinkach frontu. 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 15. IX. 
6.80--8.00 Aud. poran. 12.03 . Wiadomości rolnicze 
12.18 Dzien. południowy 12.28 Koncert 15.8o Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Skrzynka PKO. ł6.00 Koncert 16.45 
Odezyt 17.00 Kono. fortep. 17.50 Pogadanka 18.00 oposia- 
danie dla dzieci 18.15 Koncert reklamowy 18.50 Pogadan- 
ka aktualna 19.00 Koncert 20.00 Opera w 4-ch aktach w 
przerwie I. dziennik wieoz. i pogadanka aktualna w Il-ej 
przerwie szkic literacki w przerwie III-ej wiad. sportowe 
23.35 Muzyka tan. - À 


Warszawa — środa 16. IX. 
6.80—8.00 Aud. poran. 12.03 Skrzynka rołn. 12.13 
Dzien. poł. 12.23 Płyty 18.lo Chwilka gospodarstwa domo- 
wego 15.30 Wiad. gospodarcze 15.45 Słuchowisko dla dziecń 
16.15 Trio salonowe 17.00 Koncert 18.00 Feljeton 18.ło :Pa- 
gadanka społeczna 18.15 Koncert reklamowy 18.00 Pogad. 
aktualna 19.lo Utwory skrzypcewe 19.30 Utwory wokalne 
20.00 płyty 20.80 Z wędrówki po prowincii 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55. Pogadanisa aktualna 21.00 Koncert 2l.30 
Arje 1 pieśni 22.15 migawki muzyczne 23.00 Muzyka tan, 


Toruń — wtorek 15. IX.: 
7.35—8.00 Aud. poran. 12.08 Skrzn. roln. 14.30 Płyty 
17.00 Tran. z Radzyna Fragm. z uroczystości święta 64 pp 
17.30 Płyty 18.00 pógadnka 18.lo Arje i pieśni 18.25 Poga- 
danka aktualna 18.30 Koncert reklamowy. 


Toruń — środa 16. IX. 
7.35—8.00 Aud. peran, 12.03 Recyt. prozy. 12.23 
Płyty 14.80 Tańce i piosenki 18.00 Pogadanka 18.lo :Płyty 
18.25 pogadanka społeczna 18.30 Koncert reklamowy 20.00 
Muzyka symfoniczna. 
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[ZE EVEBEEGŚŻZCAÓPEÓRŻÓ SZ DOÓÓÓRZ DZA OOOO | 
Zaprawa nasion siewnych 


Uspulun 
i Kamień modry 


poleca najtaniej 
ALFONS ZALEWSKI 
DROGERIA — MEDYCYNALNA 


Nowemiasto Rynek 


A 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radiowych 
do sieci elektr. oraz bateryjnych 


„Echo” 


wytwórni Państwewyeh Zakładów Inż. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 
Aparaty można oglądać i nabywać u kierownika 


Elektrowni Miejskiej 
L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8. 


Kalendarze 


terminowe 
już nadeszły 


KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI 


NOWEMIASTO N. DRw. 
RYNEK NR. 19. TELEFON NR. 59. 


Sprzedam ee oa] 
) wóżk Mam od zaraz 
OWOZ 
ję lodło wolną 


w dobrym stanie 
Korablowski - Bratjan. 


posadę 


dla urzędnika 


rzyjmu eszcze 
dziewczynki szkolne gospodarczego 
na stancję| Graduszewski 
M. Heldtówna Majątek Tyliee. 
Nowemiasto ul. Lipowa A) 


